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W Y D A N I E I W I E C Z O R N E

ANGLIA , FRANCJĄROSJA:

Dchl laracfa 3 mocarc
przeciw agresji iiemiecMci

Czy Anglia wystąpi czynnie na wypadek zaatakowania Polski?
Lonu>tt, 25.5. (z). Komunikują,

i e  W. urjfliillłd, Crćtiifcja t IfcO&ja
ogłoszą w suuottę aetuarację żuto 

u wspMtidj ancji irxeut 
patutw nu wjpuueK oaiszycn 
itnuan zacze|>u/a w Europie.

]roupisaiue «łcttuecKo-j?uii»uiv 
skiego UK.adu gospodarczego; 
weu«ug opinii korespondentww 
dyplomatyczny eh jest wyłącznie 
wynikiem pewnego przewleka 
nia akcji ze strony mocarstw za 
chodnich.

Dają tu wyraz przekonaniu, że 
konieczne jest szybkie działanie. 
Deklaracja trzech mocarstw mu­
si być tak ujęta, by nie utrudnia­
ła ona iiutym państwom przystą­
pienia do niej oraz by liczyła się 
z ich szczególnymi potrzebami. 

* * *
Londyn. 25. 3* (A) Rokowania mię­

dzynarodowe, zainicjowane przez 
rząd angielski celem zmontowania 
wspólnego oporu mocarstw przeciw* 
ko agresji niemieckiej, nie posunęły 
się jeszcze naprzód.

Jak słychać Rosja Sowiecka uzale­
żniła swój podpis na wspólnej dekla­
racji od podpisu Polski. Według pow 
szechnej opinii kół politycznych 

Polska nie może podpisać dekla­
racji* w zaproponowanej formie. 

Podkreślić należy uderzającą jedno­
myślność całej prasy politycznej w 
tej sprawie.

Główny organ konserwatywny ,Dai 
ly Teiegraph“ w artykule wstępnym 
pisze, że Polska przed przystąpie­
niem do takiej deklaracji musi mieć

pewność całkowitą co do natych­
miastowego współdziałania z nią 
mocarstw Zachodnich.

Niedostatecznie jasne i połowiczne 
deklaracje nie mogą Polski zadowolić 
Podobną opinię wypowiada liberalny 
„News Chronicie** i „Manchester Gu­
ardian** oraz organ Labour Party 
„Daily Herald**. Wielki tygodnik poli 
tyczny „The Economist** pisze, że o- 
twiera się nowy rozdział polityki an­
gielskiej, którego dokładnej treści je 
dnak nie znamy. Jeśli chodzi o wspó! 
ną deklarację, ,The Economist* stwier 
dza, że

deklaracja ta nie mówi wyraźnie 
i definitywnie, jakie obowiązki 
przyjmuje na siebie Anglia.

Luka ta, jeśli nie będzie wypełniona, 
może się okazać fatalna dla całego 
projektu,

nie będzie bowiem można uzys­
kać poparcia państw wschodnio­
europejskich,

o ile nie otrzymają one ściśle okres 
lonych zapewnień pomocy Anglii i 
Francji: Jeśliby Polska miała zarzu­
cić swoją tradycyjną politykę równo 
wagi, musiałaby otrzymać pełną gwa 
rancję z innej strony. Pismo wzywa 
rząd angielski do zerwania z dotych­
czasową chwiejnością I do zadecydo­
wania raz na zawsze, że

Wschód nie będzie mógł kruszyć 
kopii o Zachód, jeśli Zachód nie 
będzie gotów walczyć o Wschód.

Zdaniem pisma, Anglia musi dowie­
dzieć się że jeśli Polska byłaby napa 
dnięta, musiałaby Anglia zareagować 
czynnie wobec napastnika.

Co piszq w Berlinie 
o polityce min. Becka

Berlin 25. 3. (z ) Na lamach prasy prze­
jawia się tu uporczywe pytanie: Czy War­
szawa weźmie udział w ugrupowaniu, które

Samobójstwo komendanta . 
„Siczy*

Budapeszt 25. 3. (z ) W  Huszt odebrał sobie 
żywe wystrzałem z rewolweru generał sztabu 
generalnego Wsewłod Petrow, b. min. spraw 
wojskowych Ukraińskiej republiki Ludowej

Gen. Petrow. ostatnio w czasie walk z Wę* 
gram5 na Rusi Podkarpackiej objął komendę 
oddziałów siczowych po płk. Klempuszu, który 
zginął w walkach.

usiłuje powołać do życia Londyn, jakkolwiek 
od samego początku wyraża się tu przekjna 
nie, że Polska nie da się wciągnąć do żadnej 
kombinacji, skierowanej przeciw Niemcom.

Wieczorne dzienniki zapewniają, że War­
szawa pragnie pozostać na ubocza od anglels 
klej kombinacji i to z szeregu względów. Po 
pierwsze dlatego, że Anglia nie ujawnia go­
towości udzielenia odpowiednich gwarancyj 
wojskowych, po wtóre dlatego, że Warszawa 
nie wierzy w skuteczność ugrupowania, w któ 
rym czołowe miejsce zajmowaćby miały So 
wiety. Po trzecie: Warszawa —  wedle reLv 
cyj niemieckich —  nie chce, aby udział je j w 
angielskiej kombinacji wpłynął na pogorszę- 
nie stosunków polsko - niemieckich.
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Po b u rz liw ych  dniach — m iesiąc
w ytchn ien ia?

Z Paryża donosi korespondent 
„Kur. Warsz.“ : W nastrojach tu­
tejszego świata politycznego od­
czuwa się lekkie odprężenie. 
WedZug pogłosek, otrzymanych 
z Berlina i Rzymu, oczekiwać 
moztia obecnie okresu spokoj­
niejszego, który ma trwać do 20 
kwietnia, dnia urodzin Hitlera, 
które tego roku Rzesza obcho­
dzić będzie ze szczególną okaza­
łością. Również mowa Mussoli- 
nlego zapowiedziana na niedzie­

lę, ma mieć charakter umiarko­
wany i nie ma wysuwać na porzą 
dek dzienny rewlndykacyj wło­
skich wobec FriKcji. % umiarko­
wanego tonu przemówień króla 
Wiktora Emanuela III wnioskują, 
że droga ewentualnego ugodowe­
go rozwiązania nie jest zamknię­
ta. Odżyły znowu pogłoski o no­
wej mediacji angielskiej, a nawet 
o przygotowaniach do wyjazdu 
b. nremlera Larato. który w mi-

c osji nieoficjalnej udaje się 
Rzymu.

Objawy peiznego odprężenia 
nie usuwają jednak przygnębie­
nia, które stwierdzono po ostat­
nich sukcesach Rzeszy. Prasa tu­
tejsza z satysfakcją cytuje oś­
wiadczeni? „Transcontinental 
Press'*, poukreślające, że Polska 
w żadnym wynadku nie zrezyg­
nuje ze swoich uprawnień, &rzy- 
sługujących jej w Wolnym Mieś. 
cie Gdańsku.

Burgos z a p rz e c z a  w iadom ości 
o kap itu lac ji M a d ry tu

Bargos. li. 3. PAT. Oficjalny koma 
nikat, jak donosi Kontur, kategoryczC 
nie zaprzecza wiadomości, jakoby do 
Bnrgos przybyli samolotem dwaj e- 
misarinsze komitetu obrony narodo  ̂
wej fckadryui. Komunikat zaprzecza 
również wszelkim pogłoskom o rze­
komym porozumieniu z juntą madry­
cką w sprawie poddania Madrytu.

Rzym. z$. 3. (R) Dzienniki w kores­
pondencjach z Bnrgos, podając za­
przeczenie urzędu prasowego rządu 
narodowego dotyczące wiadomości 
o przybyciu do Bnrgos parlsmenta- 
rlnszy z Maerytn, powtarzają jednak 
że pogłoski, wedłrg których *5en. 
Franco miał oświadczyć przedstawi- 
cielom Junty madryckiej, iż żąda bez

warunkowego poddania Madrytu w 
ciągu 48 godzin, grożąc w przeciw­
nym razie rozpoczęciem ofensywy. 
Parlamentariusze, według tychże po 
głosek, powrócili do Madrytu i Jak 
przypuszczają w Burgas, komitet o-* 
brony narodowej zgodzi się na pod­
danie Madrytu.

Zespolenie obozu niepodległościo­
wego wokół Naczelnego Wodza

Warszawa 21. t  (z ) Agencja Społeczni In­
formacyjna donosi: Doszła nas sensacyjna 
wiadomość o poważnych krokach jakie, po­
czyniły filary Obóz- Niepodległościowego w 
kiermtku całkowitego zespolenia i umocnienia 
go w takim stopniu, w jakim to miało miejsce 
za żyda Marszałka Piłsudskiego, a teraz miało­
by się zrealizować wokół osoby Marszałka 
Śmigłego Rydza.

Według otrzymanych przez wspomniany 
agencję wiadomości, z inicjatywę tą występu­
ję wybitne jednostki obozu nie współpracu­

jące obecnie z OZN. Duży wpływ w tej spra­
wie maję podobno: pik. Sławek, płk. Aleksan­
der Prystor i ppm. Schatzei, którzy uważają 
że chwila obecna wymaga od wszystkich zes­
polenia sił w pracy dla państwa z pominię­
ciem wszelkich spraw grupowych i osobis­
tych.

Sprawa pojednania o którą tak częnto za­
biegały t  zw. „doły" Obozu Niepodległościo­
wego, wchodzi wtedy w okres realizacji i jest
— jak nas informują — na najlepszej drodze
— kończy agencja.

Oświadczenie prem. Składkowskiego 
w sprawie red. Mackiewicza

Warszawa 25. 3. Wydział Wykonawczy 
Związku Dziennikarzy Polskich zwrócił się 
w  czwartek telefonicznie do premiera Skład 
kowskiego, z prośbą o przjjęcib delegacji 
Związku w sprawie redaktora Mackiewicza.

W odpowiedzi prem. Składkowskl oświad­
czył, że delegacji nie przyjmie, ponieważ spra 
wa Mackiewicza jest już przesądzona. Pre­
m ier oświadczył ponadto, że każdy, kto w 
dzisiejszym historycznym momencie odważy 
plę prwadzie taką akcję, jak red. Mackie­
wicz w „Słowie” , również zostanie osadzony 
W Berezif,

Naczelna organizm ja  zawodowa dzienni­

karstwa polskiego nie zrezygnowała jednak z 
dalszej akcji w sprawie Mackiewicza 1 zwo­
łała na poniedziałek do Warszawy zjazd pre 
zesów Syndykatów Dziennikarzy.

U  premiera Składkowskiego in’ erwenłowa 
II w sprawie Mackiewicza posłowie ua Sejm 
gen Żeligowski 1 Dudziński.

Jak piszr „Kurier Polski”  posłowie nic nie 
wskórali, a dowiedzieli się tviko, że pobyt 
red. Mackiewicza w miejscu odosobnienia po 
trwać ma jeden miesiąc.

Jak donosi nleskonfiskowane „Słowo”  wi­
leńskie, stan zdrowia red. Mackiewicza po­
zostawia wiele do życzenia, albowiem w chwijpie.

Wspólna ackja opozycji w spra­
wie ordynacji wyborczej

Warszawa 23. 3. (z ) Polska Agent.ja Ag­
rarna donosi: W  kołach politycznych Str. 
Ludowego, PPS, oraz Str. Pracy czynione są 
przygotowania do wspólnej akcji na rzec: 
zmiany ordynacji wyborczej, która — zdaniem 
tych stronnictw - winna jak najrychlej nastąpić 
umożliwiając powołanie parlamentu, reprezen­
tującego społeczeństwo, w szerszym zakresie, 
niż to obecnie ma miejsce.

Taxże Gzon myśli o znuattt 
ordynacji
Warszawa 25. 3. (z) W  kołach politycznych In­
teresowano się wczoraj faktem zwołania „ze* 
społu" ordynacji wyoo-czej Ozonu na dzień 
29 marca. Kolportowano przy tej okazji wieś­
ci, że Ozon posiada opracowane aż trzy pro­
jekty nowej ordynacji do Sejmu i Senatu.

Mówi się nadto, jakoby kierownictwo O- 
z on u zamierzało rozpisać specjalna ankietę w 
sprawie ordynacji.

-oo-

Napaść Gestapo na zebranie 
polskie

Berlin 25 . 3. (z ) W  Szczecinie urzędnicy 
tajnej policji państwowej w czasie poi, kiej 
uroczystości uczczvnii. pamięci Marjzałka Jó­
zefa Piłsudskiego wkroczyli do saM i przystą­
pili do spisanie personalij zebranych. Uroczys­
tość przerwano.

II aresztowani... znajdował się on w  okrewe 
rekonwalescencji, po przebytej niedawno gry
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Widmo inflacji nad Trzecia Rzesza
Nieudaiy eksperyment finansowy dla pokrycia kosztów 

gigantycznych zbrojeń
Londyn, 25. 3. (3). Wczorajszo zarządzenie 

rządu Rzeszy o emisji bezprocentowych bonów 
podatkowych w nieograniczonej wysokości, 

stanowi niebezpieczny eksperyment, 
torujący drogę widmu inflacji.

Rzesza poszła na drogę pełnych niebezpie­
czeństw i niemal nie dających się skontrolować 
metod finansowych, które bvdą musiały odbić 
się ujemnie na stopie życiowej narodu niemiec­
kiego. Nic też dziwnego, że entuzjazm społe- 
tzeńsf wa niemieckiego — wedle zgodnych do­
niesień z Berlina — po ostatnich zdobyczach 
terytorialnych

doznał znacznego przytłumienia w o- 
bliczu nowych z rrządzeń podatkowych. 

Ludność interesuje się żywo zagadnieniem, w 
jaki spozób będzie można pokryć gigantyczne 
wydatki na armię, urządzenia strategiczne, bu­
dowie reprezentacyjne ttd. Londyńskie sfery 
finansowe wyrażają przypuszczenie, że ostat­
ni plan finansowy Rzeszy stanowi

nieudałą próbę uzyskania sztucznymi 
sposobami środków na pokrycie bez­

produktywnych wydatków wojskowych.

I Wedle opinii City londyńskiej, zaciągnięta przez 
nowy pian finansowy hipoteka, spowoduje tyl- 

| ko zubożenie szerokich mas ludu niemieckiego.

W Kłajpedzie ~  głód!
Kowi.0 25. 3. (A )  W  Kłajpedzie d?je się 

odczuć cciaz większy brak żywności. Wobec 
nieoczekiwanego napływu wielkiej ilości 
wojsk okupacyjnych niemieckich, S. A . i 

S. S. nowi gospodarze, do niedawna opływa 
jący w dostatkach w Kiajptdzie, zmuszeni 
byli wydać ograniczenia w nabyv,aniu róż­
nych pronuktów żywnoścowj ch. Równo­
cześnie ceny na artykuły pierwszej potrzeby 
znacznie się podniosły. Aby temu zapobi:c, 
dr Neuman wydał drakońskie zarządzenia, 
grożące wsadzeniem do obozu koncentracyj­
nego wszystkich, którzy poduijają ceny.

Aczkolwiek na idzie pi asa litewska w Kłaj

pedzie ukazuje się bez większych przeszkód, 
to jednak w najbliższej przyszłości zostanie 
ona przez hitierGwców całkowicie zl kwidowa 
na. Wyjątek będzie prawdopodobnie zrobio­
ny dla organu waldcmarasowcow „Bendras 
Eygis” .

Kowno. 25. 3. (A ) W  wyniku prztą.rowadzo 
nej w Kłajpedzie konrerencji między komisa­
rzem litewskim a komisarzem niemieckim osią 
gnlętc porozumienie, w myśl którego opuszcza­
jący kraj kłajpedzki litewscy urzędnicy będą 
mcgli wywieźć ze sobą po 10C0 litów w gotów­
ce oraz wszystkie sprzęty domowe. Aresztowa­
ni działacze litewscy będą z * a mieni.

Ku powszechnej służbie 
wojskowej w Anglii

Londyn, 25. 3. (J). Wedle powszechnej opinii, 
podczas wczorajszych obrad naczelnej rady o- 
brony państwa, odby«.ej pod przewodnictwem 
prem. Chamberlaina, zastanawiano się nad pro­
blemem wprowadzenia powszechnego obowiąz­
ku służby wojskowej w Anglii. Zdaniem kół 
'biiżoitych do sfer rządowych, decyzja ta —

w obliczu sytuacji w Europie — będzie wkrót­
ce musiała być powzięta. Tego rodzaju donio­
sły krok będzie zrealizowany jedynie w poro­
zumieniu z wszystkimi stronnictwami. Toteż 
dużą wagę przywiązuje się do nieustannych 
rozmów, jakie szef rządu przeprowadza 5 przy­
wódcami Labour Party.

Na froncie słowacko-wegierskim
Bratysława 25. 3. (R ) Urzędowo komuniku­

ją że wojska węgierskie, które wktoczyły w 
czwartek na terytorium słowackie, spędziły noc 
i  dn. 23 na 24 bm. na stanowiskach zajętych 
w ciągu dnia. Oddziały słowackie i gwardia 
ks. Hlinki również zajęły stanowiska w ciągu 
nocy, lecz noc minęła spokojnie. O godz. 3.30 
rano wojska węgierskie rozpoczęły odwrót w 
kierunku Ungwaru, Dara, Ulicz, Stakczyn, 
Uhla. Wślad za Węgrami posuwają się wojska 
słowackie. Po obu stronach działa lotnictwo, 
dokonujące przeważnie lotów zawiadowczyrh. 
Wedle komunikatu słowackiego, jeden samo­

lot węgierski został zestrzelony, zaś dwa sa­
moloty słowackie zostały zmuszone do lądowa­
nia. Ponadto samoloty słowackie bombardowa­
ły w pobliżu m. Sobramep zmotoryzowaną ko­
lumnę węgierską w składzie 30 samochodów.

Budapeszt 25. 3. Do Freszowa przybyła w 
piątek po południu niemiecka komisja pod 
pra wodnicŁwem posła niemieckiego w Pradze 
Celem przybycia tej komisji jest zbadanie na 
miejiscu sprawy zatargu granicznego węgiers­
ko—słowackiego. W węgierskich kołach poli­
tycznych przypuszczają, że konflikt ten zosta­
nie zlikwidowany w drodze kompromisu.

Jak tłumaczy się Hacha?
Berlin 25. 3. (z ) W  prasie niemieckiej u- 

cazał się obszerny wywiad z b. prezydentem 
•epubliki czechosłowackiej dr Hachą, który 
świadczył:

„Dekret o przyszłym ustroju prawno - pań 
itwowym naszego kraju traktowany jest 
>rzez nas jako ustawa państwowa.

Na pytanie, czy mianowany zostanie no­
ży rząd czeski, dr Hacha nie umiał od razu 
Opowiedzieć i widocznie zakłopotany oświad 
zył, że wskutek zmian terytorialnych trud 
lo będzie w  obecnej chwili przeprowadzić no 
ve wybory do parlamentu czeskiego a zara 
em powołać do życia nowy rząd czeski. Fun 
;cje rządu chwilowo sprawować będzie spe- 
jalny wydział, składający się z  kilku wybit 
iejszych wybrańców narodu czeskiego, „nie 
bciążonych grzechami przeszłości” .
Z kolei dr Hacha mówiąc o tragicznej prze 

złości, stwierdził, że już od dawna był prze 
iwnikiem polityki mniejszościowej, prowa- 
.zo.noj przez dawne rządy w  Pradze. M. in. 
■ważał on za nieszczęście i  krótkowzrocz­

ność, że (Jzesi w czysto niemieckich miejsco­
wościach place i ulice przemianowali na pla 
ce wzgl. ulice Masaryka ( ! ! ) .

Stwierdziwszy następnie, że zawsze był zde 
cydowanym wrogiem lóż masońskich, dr Ha 
cha wyraził ubolewanie, że wieJu Czechów 
do tej pory jeszcze go nie zrozumiało nale­
życie. Zapewnił jednak, że droga, którą o- 
becnie kroczą Czechy i Morawy, jest jedy­
nie ( ! )  dobrą i korzystną ( ! ) .

„Posiadam pełne zaufanie Adolfa Hitlera 
—  zakończył dr Hacha —  i jestem zdecydo­
wany pvkł_idanego we mnie zaufania nie za 
wieść. Zarzucono mi zdradę interesów i po­
gwałcenie konstytucji. Tymczasem państwo 
rozpadało s*e. Tiso i Durczansky udali się do 
Berlina. Udałem się w  śiad za nimi. Z Berli 
na dałem telefoniczny rozkaz nieatawiania 
i  dnego c poru wkraczającym do kraju na­
szego wojskom niemieckim. Jestem przekona 
ny, że wielu ludziom uratowałem życie, a za 
razem zaoszczędziłem narodowi całemu roz­
lewu kiwi. Mogło przecież stać się inaczej.

Witos wraca do Polski!
Praga 25. 3. (R ) Do konsulatu R. P. v 

Pradze zgłosił się Wincenty Witos z prośbą o 
wystawienie paszportu na wyjazd do Polski.

Paszport taki został, jak donoszą z kół do­
brze poinformowanych —  wystawiony. W  
najbliższym czasie należy spodziewać się po­
wrotu Wincentego Witosa do Polski.

Dziś wieczorem przekroczyć u>a granicy 
poLką w Boguminie b. pos. Kieruik. Dr Kier 
nik uda się do Warszawy, gdzie mieszka od 
dłuższego czasu jego żona.

Min. Bobkowski i wojewodo 
Grażyński na Klimczoku

Bieloslco, 25. 3. (R ). W  Beskidach bawiła 
ponownie komisja z udziałem wiceministra 
komunikacji, inż. Bobkowskiego i wojewody 
Śląskiego, dra Grażyńskiego, celem zbadania 
na miejscu możliwości udostępnienia tych gór 
dla szei okich sfer turystów i sportowców przez 
zbudowanie kolejki górskiej względnie auto- 
straay prowadzącej na Klimczok. Plany te od 
dłuższego już czasu zaprzątają umysły władz, 
tak, że spodziewać się należy, iż wkrótce zapa­
dnie w tym kierunku decyzja. Jak słychać, min. 
Bobkowski forsuje plan zbudowani? koiejKi 
górskiej, podobnej do tej, która prowadzi na 
Gubałówkę. Kolejka ta miałaby sv ą stację wy­
jazdowa w Mesznej, a końcową na Magórze. 
Rzecz jasna, że sprawa la ma olbrzymie zna­
czenie dla ruchu tyryslycznego i sportu nar­
ciarskiego w Beskidach Śląskich.

Notowania giełdy warszawskiej
(Telefonem otl nasze&o korespondenta) 

Warszawa, 25. 3. (A ) Dzisiejsze notowania gieł­
dy warszawskiej (zamknięcie kursów):

Akcje; Bank Polski 126, Żyrardów 65.5, Węgiel 
40.'i5, Ostrowieckie 78, Cukier 41, Starachowice 59, 
Lilpop 91.5, Modrzejów 22.5. Tendencja nieco mo­
cniejsza.

Papiery procentowe; 3 proc. inwestycyjna I em. 
93, II em. 91.5, 4 proc. dolarowa 42.5— 43, 5 proc. 

konwersyjna 70, 4yt proc. wewnętrzna 65.25, 
4 proc. konsolidacyjna 63.5. Tendencja nieco mo-' 
cniejsza.

I  nikt ( ! )  nie mógłby się Niemcom przeciw­
stawić w  anektowaniu naszego kraju. Obec­
nie jednak n a m ; możność swobcdnogo ( ! )  
rozwoju kulturalnego i gosnodarczegc* całego 
narodu w  oparciu o protektorat Rzeszy nie-i 
mieckiej.
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W Y S O K A  S T A W K A :
BYT I PANOW ANIE NAD ŚWIATEM
Kłajpeda wpadła Niemcom, jak dojrzała 

graczka z .drzewa, prosto w kieszeń. Sprawa, 
która stanowiła jeden z punktów zapalnych 
Europy powojennej i  jątrzyła się przez 2l» 
lat, została nagle rozwiązana radykalnie w 
ciągu 24 godzin.

Ten sukces —  podobnie jak ,-AnscLluste 
austriacki, podobnie jak Sudety, jak iikwida 
cja Czechosłowacji —  zawdzięcza Hitler za­
równo błędom swoich przeciwników, jak i swo 
je j własnej taktyce, polegającej na niesłycha 
nie st. rannym, metodycznym długim przy­
gotowaniu każdego rozstrzygnięcia i na bły- 
skawicznyra działaniu w chwili decydującej.

Austria, Czechosłowacja i Kłajpeda roz­
sadź. ne przede wszysuum były od wewnątrz 
przez „rodzimy”  ruch narodowo - socjalis­
tyczny, oczywiście, kierowany z Berlina... 
Najpierw mówiło się o zachowania tylko wł 
ściwej kultury narodowej, później o swiat< 
poglądzie narodowo - socjalistycznym, d ii 
—  o prawie samostanowienia narodów, a. 
wreszcie przychodziło imperialistyczne cięcu 
już Duz żadnych demokratycznych pozorów' 
po prostu koncentracja armii na granicy i 
ultimatum dyplomatyczne...

Podstawę jednak zwycięstw Niemiec sta­
nowi to, żt Hitler wykorzystywujc zręczni* 
Wszystkie błędy swoich przeciwników.

Gdyby Dolfuss nie przeprowadził (pod 
rzymskie dyktando) rzezi robotników we 
Wiedniu, g-dyby nie zniszczył demokracji au­
striackiej, gdyby nie oddal się ped opiekę 
Italii —  Austria nie utraciłaby bytu niepod" 
ległtgu.

Gdyby Czechosłowacja zgodziła eaę na re­
stytucję monarchii habsburskiej, gdyby nie 
zapuszczała się w iluzoryczny sojusz z  Sowie 
tami, a natomi-st współpracowała najściślej 
na poiu politycznym i militarnym z Polską —  
byłaby dziś nie tylko cieszy ła się niepodległo 
śclą, ale i potęgą...

Gdyby Litwa zamiast głupio 1 uparcie 
trwać przy proensjich do Wuna, była 
własnej inicjatywy zainaugurowała stosunek 
nie tylko przyjacielski, ale i sojuszniczy z 
Polską, byłaby pomogła i sobie i nam, a za. 
miast upokorzeń, przeżyłaby okres spoko­
ju.

Gdyby, wreszcie, filozofowie wtszechkon- 
cepcyj politycznych w Zachodniej Europie, 
mędrcy banków i trustów, mężowie utanu z 
parasolami, gaduły niepowściągliwe i zarozu 
miale, były w roku 1933 posłuchały jedynie 
dtusznrj, genialnej koncepcji Józefa Piłsud­
skiego, dziś Europa byłaby oddalona od woj 
ny conaimniej o 50 lat. Piłsudski, obsadza­
jąc wówczas dwoma batalionami Westerplat 
te, chciał już wtedy milij amie pi zeciąć wszel 
kie możliwości imperialistycznej ekspansji 
Niemiec.

Świat zaoszczędziłby sobie wiele, wiele mi­
li: i dów dolarów, a najprawdopodobniej i wie 
le milionów istnień ludzkich....

*  *  *
Tylko niepoprawny optymista może dzi­

siaj wierzyć, że rozwiązanie sytuacji w Eu­
ropie może odbyć się bez wojny. Nie tylko 
dlatego, że uwięzione w zbrojeniach miliardy 
też domagają się „wyzwolenia” , ale przede 
wszystkim dlatego, że w Europie rozpoczęła 
się gra o śmierć i życie pomiędzy Niemcami 
a Wielką fisytanią. Widzimy jak wszystkie 
inne potęgi: Francja, Italia, Rosja Sowiecka 
schodzą na drugi plan, odgrywając rolę sił 
pomocniczych. Po obu stronach frontu mo­
bilizują się siły. Przeciwnicy-zajmują pozy* 
cje już w przewidywaniu bezpośredniego star 
cia. Gra jest bardzo prosta, a stawka wy >  
ka: byt i panowanie nad światem.

Hitler poszedł w chwili obecnej dalej, ani- 
id i  przewidywał w „Mein K a m p f W  tej 
książce chciał dzielić świat między Niemców 
i  Wielką Brytanię. Dziś widzi, U  o  tym nie 
może być już mowy. Londyn rozumie, że ta­

ki „podział” świata, o którym, marzą Niem­
cy, byłby tylko dłuższą pauzą, po której sto­
krotnie wzmocniona Rzesza, rzuciłaby się do 
brytyjskiego gardła

I  dlatego sądzimy, że wielka wojna —  chy 
oa o wiele większa ud poprzedniej —  jest rze 
czą nieuniknioną.

Sądzimy natomiast, że ta groza wojenna 
nie jest bezpośrednia tj. —  nie przewiduje­
my wojny obecnie ex re zawładnięcia Czecho­
słowacją, czy też na tle pędu Niemiec w kie­
runku południowo - wschodniej Europy. Ob­
serwując dotychczasową taktykę Hitlera wi­
dzieliśmy, że spośród wszystkich zdobyczy, 
które mogą paść jego łupem w danym mo­
mencie, wybiera niekoniecznie najtłustszą, 
Wybiera najłatwiejszą. Wszystko rooi takie 
wrażenie, jak gdyby Hitler chciał jeszcze 
przez pewien czas, może dłuższy, uniknąć woj
ny-

Obawia się o je j rezultat, czuje przed sobą 
zbyt zwarty front przeciwników, ocenia nie­
przebrane zasoby dóbr materialnych i morał 
nych po stronie demokracji.

Poważnie obawia się, że wojnę musi prze­
grać. Dziś jeszcze jest na przednówku. Nie 
ma zapasów zboża. W Czechach i na Mora­
wach, mimo bezwzględnego terroru, może 
dojść do poważnych niepokojów. Zablukowa 
nie zagranicznych rynków zbytu uderza Niem

cy niesłychanie buleśnie i w najczulsze miej­
sce.

Wydaje się nam tedy, że nie jtX>pełuimy błę 
dc, jeśli postawimy tezę, i i  Niemcy w obec­
nej cnwili będą się starały uniknąć wielkiego 
konfliktu. Są w tej chwili niewątpliwie nasy 
cene Czechami —  kęsem bardzo niestrawnym 
Uw-żają, że spoistość koalicji francusko - 
angielskiej jest zbyt wielka.

Wobec tego raczej należy się spodziewać 
starym niemieckim sposobem nowych zaklęć 
i przysięg, że Trzecia Rzeczą nie ma już do 
nikogo pretensyj i pragnie ze wszystkimi żyć 
w spokoju. Równocześnie można się spodzie­
wać serii nowych awantur japońskich ns Da 
lekim Wschodzie, zaburzeń w Indiach angiel­
skich, rewolucji świata arabskiego w Palesty 
nic, Maroku, Algierze, ruchów pseudo nacjo 
nalistycznych w Belgii, Holandii i Szwajca­
rii, ożywienia aktywności nacjonal - socja­
listycznej na całym świeci. Równocześnie a 
tym pójdą zapewne umizgi do rządów i spo 
łeczeństw: angielskiego i amerykańskiego. W  
ten sposób Hitler zechce raz jeszcze uśpić 
czujność swych wrogów i mobilizować prze­
ciw nim wszystko, co będzie można.*

Tak było dotychczas, i zdaje się, ze nic się 
nie zmieni. Zamiana, parasola na kan bin —  
pomimo wszeikicn pozorów —  nie została 
jeszcze dokonana. A  dopóki nie będzie doko 
nana realnie i prawdziwie, nie może być mo­
wy o uspokojeniu świata. O.

Kłajpeda -  Gibraltar Północy
Hrmowsza zdobycz Hitlera dla Rzeszy

Kłajpeda jest portem na Bałtyku u ujścia 
Niemna, z,amitszkalym przez ok. 5G.u00 lud­
ności. Od strony morza chroniony jest diuna* 
mi długości 100 km., a laguna w teu sposób 
utworzona stanowi wspaniały basen, t. z w. Za­
lew Kaioński, gdzie znajdują się bogate po­
kłady bursztynu, stanowiącego główne bogac­
two urasta. Port, do którego przylega puit zi 
mowy, chroniony pi*ed zamarznięciem, muże 
pomieścić okręty o wyporności 6.000 ton, bo 
jest o jeden meir głębszy niż port w Kr ilewcu.

Francuski minister de Monzie nazwał port 
ten „Gibraltarem Północy". 1 wystarczy rzeczy- 
v iście lzutić okiem na korzystne poco/enie 
Kłajpedy, aby stwierdzić, że port ten niejako 
panuje nao całym Bałtykiem, zarówno przez 
swi je połączenia morskie jak i lądowe z wsclio 
dciu i zrehodem. Sytuacja ta nada i a mu po­
dwójne znaczenie: strategiczne i handluwc.

Ar ty ku 9a traktatu wersalskiego opiewa:
„Niemcy rezygnują na rzecz głównych mo­

carstw sprzymierzonych i stowarzyszonych z 
wszelkich praw i tytułów do obszarów, poło­
żonych między morzem Bałtyckim, północno- 
wsch odnia granicą Prus Wschodnich określo­
ną w artykule 28 części II. niniejszego łrakta- 
tu i dawnymi granicami między Niemcami a 
Rosją.

Niemcy zobowiązują się uznać zarządzenia, 
które główne mocarstwa sprzymierzone i sto­
warzyszone wydadzą odnośnie tych teryto­
riów".

Po utworzeniu w ten sposób wolnego okrę­
gu kłajpedzkiego, objęła nad nim opiekę L :gu 
Narodów, z której ramienia rządził tu wya -i.: 
komisarz —  Francuz

W  styczniu 1920 r. generał Odry udał się 
lam na czele batalionu stizelców francuskich, 
f by przeprowadzić wojskowe obsad, en * ob­
ozu u. Przez vzy lata Kłajpeda pozostawała 
p< d fyxm rządami.

Ijwu miesiące późni- j  wysłano a iminisira'0- 
-a cywilnego. Generał Odry opuścił Kła i pertę, 
a prefekt Peti&ne objął funkcje wysokiego ko­
misarza.

z e r /wno francuscy strzelcy alpejscy w swo­

ich beretach, których nazywano tam „błękitny­
mi diabłami", jak 1 Anglicy, byli w Kłajpedzie 
bardzo popularni. F lota angieiska bowiem skła 
duła tam częste wizyty.

W szko pch nauczan - w jęryku niemieckim 
i litewskim. Istniała tum organizacja proihcw- 
th.ii, która swą propagandę prowadziła w Pa- 
rv?u 1 nawet wSród misji francuskiej na miej­
scu. Niemcy zc swej s.iony również nie tracili 
z oczu ongiś należąc jj do ni-h Kłajped’ P o  
witały poważne tarcia. Sprawą zajęła się kon­
ie, encja ambasadorów na podstawie sprawo­
zdania wysokiego komisarza. Z decyzją zwie* 
kano tak długu, aż 16 stycznia 1923 roku, »  
więc w tej samej chwili, kiedy wojska francu- 
sku-belgijskie wkroczyły do Zagłębia Ruiiry, 
bandy żołnierzy armii litewskiej zebrały się 
na granicy Kłajpedy; i 10.000 Litwinów szauil- 
slów dokonało najazdu na obszar, chroniony 
przez garnizon, złożony z dwustu żołnierzy 
francuskich.

Rozwinęła się walka, w której byli ranni i 
poległ’ po obu stronach. W  pośpiechu wysia­
no do Kłajpedy okręty angielskie i francuskie, 
ora/, nadzwyczajną komisję. Rada ambasado­
rów znalazła się jednak wobec faktu dok ma* 
nego.

Premier Poincare polecił nieco posp'esznIe 
oddziałowi francuskiemu, pod dowództwem 
płk. Frcusseau wycotić się i powrócić na pier­
wszym francuskim statku wojennym, który się 
naw nie.

Rada ambasadorów wysłała dla zbadania sy­
tuacji pana Clincha^t, który podjął prejekt wy­
sunięty poprzednio przez de Monziego, aby z 
Kłajpedy zrobić francu&kt Gibraltar Północy, 
ale Litwini opanowali już port.

Mocarstwa alianckie —  radu ambasadorów 
— przelały w maju 19*54 roku twoje prawa pro- 
tebtertu nad Kłajpedą na Litwę z tym że pra­
wa te mogą być przelane na kego mnego lyJko 
za zgodą głównych aliantów, t  J. Francji, An­
glii. Włoch i Japonii.

Odtąd tworzyło miarto j obwodem autonorai- 
czu\ okręg (w  gianmch obszaru państwowe­
go Litwy) z własnym sejmem 129 posłów) i za* 
ngdem, zależnym jednak od litewskiego juber-
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ALLAN SMITH ~  ’  T  . . ' " ’

K R A D Z I E Z  U  M A C  L E A N A
— Złoa zieje okradli bioto Mac Leana! Za* 

brano biżuterię wartości pół miliona I
Kiedy kolporterzy wykrzykiwali t* ostatni* 

sensacyjna wiadomość po ulicach, Mr. Mac 
Lean siedział naprzeciw dyrektora policji.

— Czy przyniósł mi pan spis skradzionej 
biżuterii? — zapytał dyrektor.

Mac Lean potrząsnął głową.
—  Nie prósz* pana, zestawienie muszę do* 

piero zrobić.
— Czy higgms jest jeszcze w pańskim skle­

pie?
— Tak, przetrząsa każdy kącik.
— Niech si* pan tylko zda na Higginsa, je­

śli on sig weźmie, musi znaleźć winnych.
Jubiler zrobił nieokreślony ruch ręką.
—  Miejmy nadziej*.
—  A  pan nie ma żadnych podejrzeń?
— Żadnych— W  sobot* zamknąłem sklep 

jak zwykle o 6-teJ , a dziś rano mogłem sobie 
zaoszczędzić otwierania.

— Łobuzy, dobrze wyzyskali sposobność. 
No, ale głowa do góry, niech pan b*dzie naj­
lepszej myśli i prósz* nie zapominać o spisie.

Skoro mr. Mac Lean wrócił do swego skle­
pu, zastał subiekta bojaźiiwie czekającego w 
drzwiach.

—  Co nowego, Smith?
— Nic, sir!
—  Czy policja jest jeszcze?
—  Nie— Przed kwadransem ukończyła po­

szukiwania. Inspektor Higgins miał diabelnie 
zacięty wyraz twarzy, kiedy wychodził.

— Telefon dzwoni, prósz* zobaczyć co sl* 
znowu dzieje,

Smith pospieszył do kantora 1 po kilka se­
kundach powrócił.

—  Telefon do pana, sir.
Jubiler wziął słuchawkę do rąk i przymknął 

drzwi za sobą.
— Hallo — odezwał si* głos kobiecy —- czy 

to ty John?
—  Dobrze, że dzwonisz, Mabei— Czy nie 

zechciałabyś przyjść do mnie dzisiaj wieczór?
— Chętnie.
—  Nie mogę być ani chwili sam!
—  Co się stało?

natora. Rząd litewski zerządzał tu bezpośred­
nio cłami, kolejami, pocztą . lelegraieni.

W  Kłajpedzie toczka się uezusi&ima wałku 
pomiędzy centralnymi władzuni litewskimi a 
niemieckimi obrońca ui autom,mii, posiadają­
cymi większość w  sejm e.

Do ście ao władzy Hitlera ’ nacjoual-socja- 
lizm i w .Vemczech zaostrzył': jeszcze ba>d ,:ej 
stosunki w Kłajpedzie. Berlin używa1 lula.; 
tych samych środków, które z powodzeniem 
stosował w Sudetach.

Bezwzględna propaganda nacjonalistyczna 
Łitleiyz <iu nadwyrężaia i przecierała mci łą­
czące Kłajpedę z Kownem. Wirszcie nadąpbo 
ultimatum Rzeszy w znanym stylu suuecko- 
czesk'P.i i Litwa wo>ec przewagi siły aia* w 
związku z całoksztadem sytuacji w Europ1.; 
grezygnoi tła ze swych praw do całego obsza­
ru Kłajpedy na rzecz Niemców. W ten sposób 
Kłajpeda po 20-tu latach wraca do Rzeszy, któ­
ra ją utraciła na skutek przegranej wojny.

Na skutek tej ostatniej zdobyczy Wielkie 
Niemcy Hitlera powiększyły się znów o 2.655 
kilometrów kwadratowych obszaru i około 150 
tys. mieszkańców, z czego 56,4 proc. Niemców, 
27,6 Litwinów i 16 proc. dwujęzycznych. Samo 
miasto Kłajpeda liczy 89 proc. Niemców i 11 
proc. Litwinów.

7*'
—  Dowiesz sl* wszystkiego!!
—  Gdzie etę spotkamy?
— U mnie!
— W  mieszkaniu?... Wykluczone!
—  Moja żona wyjechała
■ Ach—
— Jeszcze w sobotę!
—  Nices mi o tym nie mówił.
—  Mam głowę nabitą tyloma rozmaitymi 

rzeczami™ A  więc zrobione, Mabei, przyj­
dziesz! ?

—  John — opierała si* —  to nie uchodzi
żebym przychodziła do twego mieszkania, nie, 
nie—

— Będę zupełnie sam. —  Mac Lean zaczął 
si* denerwować. — Służb* domową zwolniłem 
na ten cza».

— Tak, tak, będziesz sam, ale mimo to—
—  No, Mabei, czemu si* drożysz?
—  Niemożliwe, John— Spotkamy si* jak 

zwykle u Yolonleria w małym pokoiku—
— A  co mam robić do tego czasu?
— Przyjedź po mnie!
—  AU right!

—  Czy pójdziesz wpierw do domu?
—* Nie, zaraz po zamknięciu sklepu przyj­

dę do ciebie!
—  Doskonale, John, do widzenia!
Około godziny ll-tej Mr. Mac Lean siedział 

z uroczą blondynką, którą przed dwoma ty­
godniami poznał w Alhambrze, w małej se­
paratce u Yolonteria, kiedy nagle zasłona ai* 
rozchyliła i wszedł Jakiś pan, który siadł okra­
kiem na krześle i  poufale kiwnął głową Mae 
Leonowi.

— Panie —  zawołał Mac Lean — czy pan 
jest pijany?

Przybysz podniósł rękę, uciszając go, a Mac 
Lean, który chciał uniknąć skandalu, zniżył 
głos:

—  Niech si* pan zaraz stąd wynosi!

—  To byłoby za prędko —  odpowiedział 
tamten. — Jest mi bardzo przyjemnie w do­
branym towarzystwie.

—  Niech pan przynajmniej liczy si* obec­
nością tej pani!

— Ach, tej pani, tej pani! — powtórzył przy­
bysz, mrugając porozumiewawczo. — Ta pani 
naleje mi szklaneczkę szampana!

Mabei, biada z wyjątkiem ust nałożonych 
grubo kredką, bez słowa wpatrywała si* w 
natręta.

— No, Ma.be!, czemu si* tak zachowujesz?
— powiedział nieproszony gość, wziął jej kie­
liszek, wychylił go łapczywie i Mac Leana, któ­
ry podskoczył z oburzenia, wcisnął z powro­
tem w fotel, — Niech pan siedzi spokojnie™ 
My w trójkę, mamy tutaj o czymś wesołym 
do porozmawiania!

— Prósz* clę, wyjaśnij mi to — zwrócił sl* 
jubiler do Mabei, która w milczeniu wzruszyła 
ramionami.

— Drogi panie —  podjął nieznajomy— dzi­
wi* się, źe pan tak spokojni* tutaj siedzi!

— Co to pana obchodzi — mruknął Mac 
lean.

—  Rzeczywiście, w  tym ma pas słuszność, 
mnie to nie obchodzi— chociaż policja—

—  Może dla zrobienia przyjemności policji 
mam siedzieć złamany w domu i martwić
— zawołał Mac Lean zaczepnie.

Nieznajomy nie odpowiedział, podparł bro­
dę 1 patrząc ironicznie na jubilera, rzeotł wre­
szcie:

—  Pan jest największym łajdakiem Jakiego 
kiedykolwiek spotkałem— Niech pan si* nie 
irytuje, za komplementy, które płyną z serca, 
powinno si* być wdzięcznym.

— Co pan chce przecz to powiedzieć?
— Ma pan dostać pół mihona od aseku­

racji?
—  Jeśli nie ujmie si* złodzieii!
— O to już si* pan postara — powiedział 

nieznajomy z naciskiem. — Byłoby to zresztą 
niemiłe dla pana, bo skradziona biżuteria nie 
jest nawet warta stu tysięcy dolarów.

—  Mabei —  zaskrzeczał jubiler — skąd do 
tego ten człowiek przychodzi.

—  Miałem pana za solidnego kupca — nie­
znajomy podkreślił jeszcze swymi słowy upor­
czywe milczenie Mabei

— Panie! — wykrztusił Mac Lean.
—  I  to był powód, dla którego moja po­

mocnica szukała znajomości z panem— Pan 
rozumie7 No, to mnie cieszy. Jut widz* po 
pańskich oczach, że pan mole rozumie,

—  To pan, to pan splądrował mój sklep!
— syknął Mac Lean.

Nieznajomy przerwał mu z niecierpliwością:
— Po co ta komedia?— Jeśli panu przery­

wam to przyjemne „sam na sam" to dzieje ai* 
to tylko dlatego, żeby panu powiedzieć, że wiem 
gdzie si* znajduje skradziona biżuteria.

—  Co, to pan, pan chciał— —  ryknął jubiler.
—  Tak — skinął tamten. —  Dzisiaj przed 

południem był pan tak uprzejmy powiedzieć 
naszej wspólnej przyjaciółce Mabei, że pan 
pozostawia mieszkanie bez opieki—

— Ach, dlatego nie chciałaś do mnie przyjść
— i Mac Lean groźnie zwinął pięści.

—  Jaki pan ma zmysł kombinacyjny — 
drwił nieznajomy. —  Gdybym dzisiaj popo­
łudniu choćby przypuszczał że mam do czy­
nienia z kolegą, rmożebym się, nierozsądnie 
zresztą, zawahał przed złożeniem wizyty pańs­
kiemu mieszkaniu.

— Pan jest—
— Przy tej sposobności pozwoliłem sobie 

odnaleźć pańską biżuterię.

Mac Le&nowi oczy wysiąpiły na wierzch, 
chciał rzucić się na człowieka, który z takim 
spokojem siedział naprzeciw niego 1 uśmiecha­
jąc si* niedbałym ruchem odwiódł go od tego.

— Radzę panu nie wszczynać skandalu. Lada 
hałas może sprowadzić policję, a to by była 
niemiła sprawa dla pana... trzeba się umieć o- 
panować kiedy si* chce w nazardowej grze, 
zwanej życiem, rozbić bank... Może pan sobie 
wyobrazić moje zdziwienie, kiedy — poszuku­
jąc właściwie tylko pieniędzy — w pańskim 
sefie, bardzo prymitywnym zresztą, znalazłem 
klejnoty! A  ja jestem skromnym człowiekiem 
i często zadawalam si* drobnostką!

—  Ładna mi drobnostka. —  dławiło Mae 
Leana.

—  W  innych czasach wziąłbym tylko te 50 
tys. dolarów, które leżały w biurku.

— To pieniądze też, pieniądze też psa za­
brał? — Jubiler był bliski omdlenia.

— Nie mogłem si* na to zdecydować, żeby 
zostawić} gdyż tyle samo przynajmniej wy­

płaciła by mi Asekuracja za wyjaśnienie spra-
*1*?}, Je
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wy Mac Leana... A  może pan jest innego zda* 
ni a Z

Mabel wygładziła rękawiczki na dłoniach i 
powiedziała na pożegnanie:

— Panie Mac Lean, ta krótka nasza znajo­
mość była całkiem sympatyczna.- Myślę, że 
nieraz z przyjemnością ją wspomnę!

—  Tak Mabel, chodźmy już — powiedział 
nieznajomy — najwyższy już czas na j u s . A 
propos, abym nie zapomniał, sir; mianowicie 
gdybym był łajdakiem żądałbym jeszcze udzia­
łu w tym interesie, który pan robi a towarzyu ■ 
twem asekuracyjnym, ale nie ma obawy, ja 
jestem przyzwoitym człowiekiem. Jestem na* 
jlret na tyle przyzwoity, *« się przyznaję kiedy

ukradłem, czego nie można utrzymywać o 
panu!

Jubiler nie odpowiedział, a nieznajomy po­
dając ramię Mabel, ciągnął dalej z uśmiechem:

—  Pan nie odpowiada?— Pan się dziwi, 
dlaczego tu w ogóle przyszedłem?— Chciałem 
panu udzielić rady— rady jako kolega— Jeśli 
pan ?ię będzie miał Jeszcze kiedyś włamać do 
swego sklepu— to musi pan to sprytniej zro­
bić— Niech mi pan wierzy, sir, że dobre oszus­
two jest trudniejszą sprawą od uczciwej pra­
cy— na to trzeba długoletnich studiów. I  — 
co jest najgłówniejsze — jak w jednym tak 
w drugim powodzenie zależy od przypadku— 
Good-bye!

1 m m r t s n s m / i o i

oKUTKI REKLAMY 
Sędzia: Może oskarżony mi powie, Jakie mo 

tywy popchnęły go do popełnienia kradzieży 
w tym sklepie?

— Proszę wysokiego sądu, tam był taki na* 
pis na drzwiach:
„Wejście nie obowiązuje do kupna'*.

STAROŻYTNI.
—- Czy w starożytności wiedziano, te ziemia 

jest okrągła?
—  Nie.
— A dlaczego?
— Bo nie było wtedy takich nowoczesnym u- 

rządzeń, jak globusy.
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P O D D A Ć  SIĘ 
C Z Y  W A L C Z Y Ć ? ...

Uległością i pokorą nie można zdobyć spokoju i szczęścia. • 
Ostrzegający przykład Czechosłowacji

Radio na dziś
SobotOs 25 m aru

15 Te*tr wyobmzul dla t-otci: l i in - jr a  o iicmnycb lud- 
kae„. * ' l t  cpow. J . fiyiinoura, i  lluatr. muz Łucji Ureicu- 
ikciileluMCjr 15.3* M uzjka obiailow* w wjfc. ork. Uoz«L 
ła low lszle j pud dyr. J, 1 bszczynsklJso; lt  UJleumk po­
południowy; U.IIS Wiadomości zu.pudarcze z Warszawy; 
U JM  kruulka literacku w uprać. pruł. Mlecz. Brauiuura; 
1L34 buuaiy skrzypcowe w wyk. U d ll K w itow ej Iskrz i 
1 W. Łutuslawskieau tlurkj; 17.lt fuaallanku; 17.20 Kuuterj 
muzyki .-ellaUuej. Wykouawcy: Cuor teulugow kruków 
skleli pod dyr. ka. W(. Warsuwskiego i t’ . Masteia lor- 
cauyj; l »  pogadanka aktualna; 18.1U Pleśni w wyk. WŁ Za­
biegana. prsy tort. A., kluczulak; lti.311 Audycja ula Poia- 
ków zagraulcg; lS.lt Przerwa; 1S.14 1'rauaui z Brukseli: 
Popularay week-eud, koncert w wyk. ork. radowej pud 
dyr. Paul Uoultes s udziałem śpiewaczki M il Ylgueul; 2S-.1 
Uzienulk wieczorny, wiadoni. meteor, i  sport., Masz pro­
gram na jutro; 2L07 tira ork. saiou. rozgl. pozuanskiej 
pod dyr. Kug. Uaabego; 22.211 Uuuzina nlespodzlauek; 22m5 
Lokalne luiormacje; 23 -23.04 Ostatnie wiadomości dzien­
nika wlecz^ komunikat meteorol.

STACJE ZAGRANICZNE  
18 D BO ITW lCH i Muzyka taneczna. LUNDYN BEG.l Aud. 

dla dzieci. LLKHEMUCUU: Muzyka lekka. SO FIA . 13.15 
Koncert kwartetu maudoltulstow. 1111LK SE LA  FLANC.: 
Muzyka lekka b lBAbBU U U : 18.35 Koncert solistów.

15 L A iil '1 : Koncert rozrywkowy. K YU A : 13.15 Muzyka 
rozrywkowa i humor. TALL1M: Wesoły wieczór sobotni. 
KOWNO: 15.3s Wesoły wieczór. ŁON 11YM UBU.: Kon­
cert * Ameryki. BUFŁA: Koue Beethuvenowskl. LH LiT - 
W ICU : 13.45 KuueerU 

51 M M .E- Operetka. ObLOi Koneert orkiestrowy. W IEŻA 
E IF F L A : Utwory na skrzypce 1 wlolouc*. K O PE N H A­
GA: 20 13 Muzyka knmerntua wioska t angielska. ELI OK 
UOŁM: Xt.l5 „Hrabina Marł ca" — operetka Kalmaud. 
D 110 11'W ICU : 20.30 „Ozlś wlecsorem w Łondyule" — 
program rozrywkowy. FLOBENCJA: Piosenki i mu­
zyka rozrywkowa. bOTTEMb: byuiloula Mr IX  Beetbo- 
veua. UEEUMiiNSTEB: 20.40 Wesoły wieczór. MONTE 
CEMEłtl: 10.45 „Carmen" — opera Bizeta.

U BBU KSFLA PLAM .: Koncert solistów. DBOITW lCH i 
Muslc-Uall. Ł1ŁŁE: Koncert kwartetu detego. MEDIO­
L A N : „Dzlewcse s Zaehodu" — opora Pucciniego. BBC- 
K S E ŁA  PKAMC .1 11.15 „Krzysstot Kolumb" — siu- 
eb„w l„„o  muzyczne Uaesa. BO !tBEAUXi 21310 „E tella  
feeria dramatyczna 1 mus. Martia. FLOBENCJA: Kun- 
„ert orkiestrowy. LYON: „W eronika" — operetka Mes- 
sagera W1EZA E lF F i- t-  koncert zymfoulcauy. I1E.N- 
NE8 .21.46 Koncert i  konserwatorium w Nantes.

M BUDAPESZT: Muzyka jazzowa. KOWNO: Muzyka ta­
neczna. LONDYN H£U.; Muzyka taneczna. PObTE PA - 
B lb lE N i 32.45 Program rozrywkowy. LC B LA N A : 32.15 
Koncert dnetu eytrzyetów. LUK8EMBUBG: Koncert 
śymlonlezny. SZTOKUULM: Koncert solistów. DBUiT- 
W1CH: 0.16 Swing musie Unymunda Orama trans ni. s 

AmerykL MZYM: R-30 Musyka rozrywkowa.
33 BUDAPESZT: Muzyka eygaóskn. BBUKSELA PLAM .. 

tt .lt  Muzyka rozrywkowa. KO PENH AU A: 13.15 H niy- 
ka taneczna. BZYM: Muzyka taneezua. LONDYN BEG.l 
2X30 M uzyka taneczna.

W  najbliższą niedzielę dn. 26 marca prze­
mówi przez radio Pan Prezydent Rzeczypos­
politej w związku ze zbliżającym się termi­
nem otwarcia Światowych Targów w Nowym 
Jorku, na terenie których Polska zbudowała 
piękny i okazały pawilon.

Począwszy od dnia 1 stycznia br. połączone 
koncerny radiowe Stanów Zjednoczonych A. 
P. transmitują przemówienia głów państwa 
poszczególnych narodów całego nieomal świa 
ta. W związku z organizacją tych transmisyj 
objeżdżają różne kraje specjalni delegaci 
Światowej Wystawy w Nowym Jorku. Do Pol 
ski przybył p. Robert S. Wood, który już or­
ganizował tego rodzaju transmisje z Finlan 
dii, Iilandii, Danii, Szwecji, Rumunii, Turcji, 
Norwegii, Jugosławii, Italii i Węgier. Wydat 
ki związane z opłatą za kable i połączenia mię 
dzy kilkuset stacjami amerykańskimi wyno 
szą tygodniowo 100 tysięcy dolarów. Według 
obliczeń organizatorów tych transmisyj prze 
mówienia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
wysłucha nie mniej jak 200 milionów słucha 
czy, przy czym podkreślić należy, że prasa 
amerykańska drukuje in estenso przemówię 
nia głów państw, nadawane przez radio.

Trzy potężne koncerny radiowe amerykań 
skie, a mianowicie: NBC, CBC, MBS —  dyspo 
nują razem 342 rozgłośniami, które wspólnie 
jak dotychczas nadawały tylko przemówienia 
prezydenta Roosevelta, a obecnie naaia ją  prze 
mówienia królów i prezydentów tych państw

Lipiec 1914 roku spędziłem w Villeneuve- 
les-vignom u malarza lienri Douceta, z któ­
rym łączyły mnie węzły przyjaźni jeszcze z 0- 
kresu młodości. Wzrastający w owych dniach 
ogólny stan podniecenia dotarł wreszcie nawel 
Jo nas. Podczas długich spacerów dyskutowa­
liśmy zawzięcie na temat nadciągających wy­
dań en. Doucet był artystą niezwykle uURn- 
lowanym indywidualistą o anarchistycznych 
tendencjach i z zamiłowaniem do paiadoKsów, 
właściwym wielu intelektualistom.

Pewnego dnia rzekł do mnie:
— Francja jest pięknym krajem. Kocham ją, 

Ale jeśli Francja ma być źle gospodarowana. 
źle zorganizowana i kierowana przez nieodpo­
wiedzialnych polityków, to niechaj już raczej 
sianie się niemiecka!... Będziemy żyć nadał, 
będziemy pracowali i kontynuowali swe dzie­
ło. A czy będziemy Francuzami czy Niemcami 
— to jest obojętne

W  tym miejscu muszę dodać, że mój przy­
jaciel, Henri Doucei, w owym czasie zwolnio­
ny był z wojska ze względów zdrowotnych, 
(idy wybuchła wojna, zgłosił się ua ochotnika 
i po okresie ćwiczebnym wysłany został na­
tychmiast na front. W marcu 1915 roku padł 
w walkuch pod Ypres.

Wspominam go bardzo często. W  domn mo­
im wisi wiele obrazów lego wspaniałego mala­
rza, któremu jednak los nie pozwolił należycie 
rozwinąć świetnie zapowiadającego się talen­
tu. .. ;■

Jego postać staje mi przed oczyma zwłaszcza 
w tej cliwli, gdy biorę do ręki „Cuhiers du Con- 
tadour", pismo, wydawane przez grupę mło­
dych pisarzy. Przerzucam pierwsze kartki i 
wzrok mój pada na ustęp z pamięlniczka, przy 
taczającego rozmowy, prowadzone w głuchej 
prowincji:

które biorą udział w Światowej Wystawie.
Uroczyste otwarcie Wystawy odbędzie się 

dnia 30 kwietnia tj. w dniu 150-ej rocznicy 
objęcia prezydentury przez znakomitego pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych George’a Wa 
shingtona. W  tegorocznych Światowych Tar 
gach biorą udział 03 narodowości. Na olbrzy 
mich terenach wybudowano całe miasto, skła 
dające się z wspaniałych pawilonów, w któ­
rych zebrane będzie wszystko, co najgodniej 
reprezentuje dorobek kulturalny i gospodar 
czy wszystkich narodów.

Organizatorzy Wystawy przewidują, iż pa­
wilony wystawowe zwiedzi około 60 milionów 
ludzi. Radiofonia amerykańska będzie korzy 
stała na Wystawie z nowoczesnych urządzeń 
ułatwiających je j pracę. W czasie trwania 
wystawy z poszczególnych pawilonów i z te­
renu wystawy radiowe towarzystwa amery­
kańskie nadawać będą niezliczoną ilość re­
portaży i audycji specjalnych. W  tym celu 
wybudowano olbrzymi budynek, w którym 
znajdzie się kilkadziesiąt studiów, oraz pomie 
szczenią dla urządzeń technicznych. Wresz­
cie po raz pierwszy publiczność amerykańska 
zobaczy telewizję, która dysponować będzie 
specjalnym gmachem. W  gmachu tym mieści 
się 16 studiów telewizyjnych. Poza tym dwa 
samochody wyposażone w aparaturę telewi 
zyjną przekazywać będą z terenu wystawy 
ciekawe i aktualne wydarzenia.

Wystawa zakrojona jest na ogromną skalę

Jean-ie-Bleu: —  Jedynym zwycięstwem jest 
życie.

Kobieta: —  Ale co uczynimy, gdy Niemcy 
na nas napadną?

Jean-le-Bleu: — Będziemy się bronili przed 
wojną. Cóż może się nam stać złego, jeśli na­
wet Niemcy zdobędą Francję?... Ze staniemy 
się Niemcami?.- Jeśli chodzi o mnie, wolę na 
przykład, zostać żywym Niemcem, niż mart­
wym Francuzem...

Zamykam książkę i oddaję się ponnrym roz­
myślaniom. Trudno znaleźć odpowiednie okre­
ślenie na wyrażenie oburzenia, jakie wywołały 
we mnie powyższe słowa Jean-le-Bieu to legen­
darne imię Jeana Giona, młodego patriarchy 
z Contadour. Dziwi mnie tylko, że pisarz tej 
miary co Gicrno dopuszcza do tego, aby tego 
rodzaju odpowiedzi ukazały się w druku.

Sytuacja obecna przedstawia się w ten spo- 
Sb, że w samym sercu Europy rośnie na sile 
pewne bardzo wojowniczo usposobione mocar­
stwo. Kierownicy tego państwa są ludźmi am­
bitnymi, oni doskonale wiedzą, do czego dążą 
i ciągle prą naprzód, nie cofając się ani o krok. 
Naród sam niewątpliwie nie życzy sobie wojny, 
ale pójdzie na wojnę, gdy otrzyma odpowiedni 
rozkaz. Rozpocznie bój bezlitosny, nie okazu­
jąc słabości.

— Cóż to szkodzi?... — powiadają uczniowie 
pana Jean-le-Bleu. — Zostaniemy Nie ojcami, 
na wojnę nie pójdziemy i będziemy żyli...
4 Niestety, nie przypuszczam, że to będzie ta­
kie proste l łalwe. YVojna, jafcą rozpoczną Niem­
cy, będzie wojną zdobyczną i niszczycielską. 
Aby żyć, nie wystarczy tylko chcieć żyć za 
wszelką cenę. Rozumiem człowieka, który ze 
względu na swe sumienie, woli stmeić własne 
życie, by nie stać się mordercą, ale mam wra­
żenie, że len poważny problem dziś przedstaw 
wia się w zupełnie odmiennym świetle.

Historia ostatnich lat przekonała nas w spo­
sób brutalny, że nie można uniknąć wojny dro­
gą poddunia się. Oto, na przykład, młodych lu­
dzi z Austrii chciano natychmiast posłać na 
front przeciwko Czechom i kto wie, czy jutro 
nie skierują ich przeciwko innym narodom. 
Gdy tylko ziemie sudeckie przyłączono do Nie­
miec, kanclerz Hitler zwrócił się do ich miesz­
kańców:

— Zawsze byliśmy gotowi wyciągnąć miecz 
w waszej obronie. Jesteśmy pewni, ze wy z 
waszej strony tak samo będziecie gotowi wycią­
gnąć miecz w obronie Trzeciej Rzeszy, gdy zaj­
dzie ku temu potrzeba!

Jeśli uczniowie pana Jean-le-Bleu poddadzą 
się niemieckiemu zwycięzcy, muszą liczyć się 
z tym, że uzbroją ich natychmiast w karabiny 
oraz stalowe hełmy i wyślą ich dalej na front 
Od niepamiętnych czasów narody zdobywcze 
tworzyły nowe formacje wojskowe w krajach 
zdobytych. A ponieważ Francuzi, mimo ich 
skłócenia, cieszą się opinią niezłych żołnierzy, 
przeto nikt z ich siły tak łatwo me zrezygnuje.

Niestety, w dzisiejszych czasach nie wystar­
czy sama chęć, by żyć wygodnie i w spokoju. 
Jutrzejszy zdobywca niemiecki nie zadowoli 
się tylko zagarnięciem skarbów i ziemi. Zażąda 
on od zwyciężonych narodów daniny krwi i 
życia na rzecz chwały i wielkości III. Rzeszy.

a koezt je j zorganizowania wynosi 150 mUio 
nów dolarów.

Niedzielna audycja Polskiego Radia o go­
dzinie 19,30 w  czasie której przemówi Pan 
Prezydent R. P. prof. dr L  Mościcki odda 
propagandzie polskiej nieocenioną, usługę, 
gdyż głos Włodarza Rzeczypospolitej dptrze 
na la li eteru do setek milionów obywateli 
różnych krajów.

200 milionów radiosłuchaczy słuchać będzie 
przemówienia P. Prez. Rzeczypospolitej

342 stacje amerykańskie transmitują specjalną audycję z Polski
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Sensacje am erykańskie

Amerykańskie dziwolągi praiv::e
HA UCHO/

Rozmowa o świcie
Pan Klepka nie może spać. Nocą nawiedza- 

(ą go koszmarne sny, słyszy stuk żołnierskich 
butów, jakby żywcem wzięty z wiersza Kiplin 
ga, widzi we śnie tysiące żołnierzy, którzy ze 
spadochronami, jak deszcz opadli pamiętnej 
środy na Pragę, na tę Pragę, w której sam fiih 
rer tyle odkrył teraz piękna. Innym znow ra­
zem kieruje pan Klepka swoje oczy na północ, 
bo śni mu się Kłajpeda, po niemiecku Memel 
nazwana. W  takich chwilach zrywa się z łóż­
ka przeciera oczy, chwyta ręką guzik odbior­
nika radiowego i wsłuchuje się w groźne po 
mruki fal radiowych. Nie wszystko, co różne 
Deutschlandsendery całymi nocami wygadują 
jest dla niego zrozumiałe. Ma przecież zdrowy 
chłopski — jak to powiadają — rozum. A to, 
oo słyszy, przeczy rozsądkowi. Bo gdzieżby 
tam kto „dobrowolnie" oddawał, jak zapew­
niają niemieckie tuby propagandowe. Tego 
nie da sobie wmówić.

O świcie biegnie już pan Klepka pod redak 
cję dziennika. Nie może się doczekać aż przy­
niosą gazetę do domu. Jest niecierpliwy. — 
Chce już mieć w ręku pierwszy egzemplarz pi 
sma i jak najszybciej wyczytać nowiny. Śniło 
mu się, że teraz kolej na takie i takie kraje, 
więc jest ciekawy, czy teoria Freuda jest słu­
szna. Drżącą ręką chwyta gazetę. Wielkie — 
czarne tytuły przyprawiają go o zamęt w 
głowie. Sen się spełnił! Jest tam więcej, o 
czym się się nawet nikomu nie śniło.

W  tej samej chwili zjawił się zza rogu ulicy 
znajomy pan Hebel, którego również coś z łóż 
ka wyniosło.

— Słyszał pan, panie Klepka przez radio 
mowę w  Kłajpedzie. ,

—  A jakże. *r
— Koniec tej mowy jakoś mi się nie podo­

ba. Jest mglisty, enigmatyczny, da się obra­
cać na wszystkie strony jak wróżby pytyjs- 
kie.

— No, niby tak. I  w gazetach zastanawiają 
sę, czy powiedział, że „już koniec" gzy, że 
to dopiero początek końca.

— Widzi pan, badzo mu podobno smakują 
potrawy, którymi może się do syta najeść. — 
Teraz ma oko na świeże duńskie masło i śmie 
tanę. Z węgierskiej pszenicy będzie wypiekał 
biały chleb, tylko mu masła brakuje do niego. 
Rozumiesz pan?

— Takim smakoszem to on znów nie jest. 
skoro chce to wszystko popić rumuńską naf­
tą. Nie wiem czy sobie żołądka nie popsuje d 
wątpię czy któryś wybitny lekarz światowy 
podjąłby się leczenia go.

No widzi pan, on o to nie dba. Pilnuje tylko 
swoich poddanych, żeby im broń Boże za do­
brze się nie wiodło, bo by go słuchać nie chcie 
li. W  Niemczech na przykład ukazało się zarzą 
dzenie, zakazujące osobom umundurowanym 
tańczyć Lambeth walka. Bo to niegodziwy ta­
niec.

— Znaczy to, że wolno im robić tylko to — 
co jest „godziwe",

— Co godzi w Europę, w pokój świata, w 
wolność, w człowieczeństwo.

— W  takiej sytuacji lambeth walk staje się 
na prawdę „niegodziwy". Niemcy chcą zmie­
nić muzykę i tańce licznych narodów, zgleich 
schallować je, zastąpić germańskim marszem.

— A śniło mi się to — rzekł pan Hebel — 
Ciągle z niemieckiego radia, z wiedeńskiego, 
czeskiego, słowackiego nic innego tylko mar­
sze.

— Że też nikt nie powie: stop!
— Islandia rzekła „nie", ale podobno fuhrer 

tego nie słyszał.
— Nie. Postanowił podobno teraz przenieść 

swoją rezydencję do granicznej, północnej 
miejscowości Ninimersatt, bo ona jest, jak na 
rwa wskazuje, najlepszym odbiciem prawdzi­
wej niemieckoścL ,

— Tak mówią.
— Ale właściwie można by już pójść do 

domu — przypomniał pan Klepka, teraz będą 
nadawać w radio komunikaty. Gazeta wyszła 
pół godziny temu a przez ten czas mógł kanc­
lerz zdążyć na śniadanie do iakieąjoś nowego.

Na T. Garlanda napadł bandyta i podczas sza­
motania się z nim skaleczył go w palec. Nad­
biegł policjant i zaaresztował bandytę. Garhud 
zaś udał się do domu i opatrzył palec. Po pa­
ru dniach rana zaczęła się jątrzyć. Doktór za­
wyrokował, że trzeba palec amputować, Gar- 
land jednak nie zgodził się na to, Następstwem 
tego była gangrena i w dwa tygodnie Garlaud 
umarł. Napastnik został oskarżony przez pro­
kuratora o morderstwo. Czy napastnik jest wi 
nien morderstwa i powinien za nie ponieść ka 
rę?

Anna Mohr cierpiała na uszy. Szczególnie do 
kuczalo jej prawe ucho. Specjalista lekarz zale 
cał operację. Anna Mohr była pewna, że bę­
dzie operowane prawe ucho. Jakież jednak by 
ło jej zdziwienie, gdy dowiedziała się potem, 
że operowano lewe. Chirurg wyjaśnił jej, że 
przed rozpoczęciem operacji zbadał oba us7y, 
i doszedł do wniosku, że lewe ucho bardziej

Kolumb przepłynął Atlantyk w 1492 *oku w 
sto dni. Dziś można przelecieć nad Atlanty­
kiem w jeden dzień na statku powietrznym — 
mniej więcej tej samej wielkości co okręty 
Kolumba.

Przed paru dniami odbył się pierwszy prób 
ny lot z pasażerami na olbrzymim wodnopłato 
wcu „Yankee Clipper" należącym do Panamę 
ricun Airways. I dopiero teraz można sobie 
zdać sprawę z kolosalnego postępu, jakie u- 
czyniło lotnictwo od pamiętnego przrlolu 
przez Atlantyk przez Lindbergha w 1927 roku. 
Jego samolot ważył 2 i pół tonny, posiadał mo 
tor 200-konny i niósł jednego człowieka. — 
Obecny olbrzym waży 42 tonny, posiada czte­
ry motory o sile 6000 koni i zabiera 52 pasaże 
rów oraz 11 osób załogi. Praca dwóch moto­
rów wystarcza, aby utrzymać go w powietrzu 
i zapewnić mu szybkość przeszło 200 kliu na 
godzinę. Cały mechanizm jest tak precyzyjny, 
że można olbrzymim statkiem powietrznym 
kierować przy pomocy jedynie dwóch wskazu 
jących palców. Przy pełnym ładunku m >.:e on 
przelecieć przestrzeń 5000 klin bez lądowania, 
przy małym ładunku przestrzeń ta wzrasta do 
7500 kim.

Urządzenie samolotu jest niemal luksusowe 
Posiada on trzy pokłady, z których najniższy 
przeznaczony jest dla pasażerów. Jest tam sala 
jadalna, gdzie trzy razy dziennie wszyscy sia­
dają do stołu, są cztery wielkje kabiny, z któ 
rych każda posiada normalne miejsca sypial­
ne dla 10 pasażerów, jest nawet specjalna ka­
bina dla nowożeńców urządzona z komfortem.

Tuluza. 25. 3. PAT. Wczoraj z rana spadła la­
wina w dolinie potoku Arties, gdzie DUdowa- 
na jest obecnie elektrownia wodna, w pobliżu 
jeziora Isour, położonego na wysokości 1600 
m nad poziomem morza. Lawina zasypała bu-

Katastrofy lotnicze
Londyn. 25. 3. PAT. Wczorajszej nocy w od 

ległości 8 kim od Dereham w hrabstwie Nor­
folk zapalił się w powietrzu samolot, który 
w płomienach spadł na ziemię. Dwie osoby 
zginęły.

*  *  *
Rogola. 25. 3. (R ) W  Kolumbii wydarzyła

się tragiczna katastrofa lotnicza. Samolot pa-

dalekiego miasta, obfitującego >v doskonałe 
potrawy.

I poszli.
Nazajutrz spotkali się znowu.

BEM.

■wymagało operacji niż prawe. Mimo to pac­
jentka zaskarżyła chirurga do sądu i zażądała 
wysokiego odszkodowania. Czy miała rację?

Zdawało by się, że dla rozstrzygnięcia tych 
spraw wystarczy zwykła logika, że znajomość 
prawa nie jest tutaj konieczna. A jednak...

Amerykaskie sądy zawyrokowały w nastę­
pujący sposćV): W  sprawie palca: Napastnik 
jest winien morderstwa na osobie Garlanda. 
Decyduje fakt, że zadana przez napastnika ra 
na była przyczyną śmierci Garlanda.

W  srpawie ucha. Chiurg zawinił i musiał za 
płacić Annie Mohr 14.000 dolarów za przepro 
wadzenie operacji, na którą nie posiadał zgo­
dy pacjentki. Jeżeli nie było konieczności ra­
towania życia operowanej wobec nagłego nie 
bezpieczesńtwa powinien był chirurg obudzić 
ją i zapytać o zgodę. W  przeciwnym wypadku 
jest on winien przyczynienia rany i musiał za 
to ponieść odpowiedzialność.

Jak będzie wyglądała taka podróż? Oio v*y 
jeżdżamy z Nowego Jorku po południu. Za­
siadamy w wygodnym fotelu i za chwilę jesteś 
my już na wysokości 10.000 stóp szybując z 
szybkością 200 kim na godzinę. Nawet nie 
zdaliśmy sobie sprawy, że to już czas siadać 
do ohiadu. Potem jeszcze whisky and soda, 
cygaro czy papieros. Komunikację ze świaUm 
utrzymujemy przez radio. Monotonny szuiu 
motorów, aczkolwiek bardziej przytłumiony, 
wobec specjalnych urządzeń, skłania nas da 
snu. Noc jest nieco krótsza, bo przecież lecimy 
naprzeciw słońca. 1 oto zaraz po śniadaniu wi 
dzimy płynące przeciw nam brzegi Europy. 
W  24 godziny po wyruszeniu z Nowego Jorku 
lądujemy w Marsylii czy Southampton, w za­
leżności od tego, czy obraliśmy południową 
drogę przez Azory, czy też północną przez No 
wą Funlandię i Irlandię. Najdłuższy dystans 
nad Atlantykiem wynosi 3600 kim, tak, iż na­
wet przy niezbyt sprzyjających warunkach at 
mosferycznych może być przebyty bez lądowa 
nia.

Narazie projektowane są odloty cztery razy 
w tygodniu poczem dopiero wprowadzona zo­
stanie regularna komunikacja codzienna. Ama 
torów na tego rodzaju przeloty nie brak. Pan- 
American Airways posiadała na 1 slyczaia li­
stę zapisów -wynoszącą przeszło 500 osób. A 
ile zapisało się od tego czasu? I nikogo nie 
przeraża cena przelotu, która wyniesie od 500 
do 600 dolarów, gdyż tyle wynosi przejazd lu­
ksusowym okrętem w pierwszej klasie.

dujący się barak wraz z 20 robotnikami, któ­
rzy wszyscy zostali żywcem pogrzebami. W  
akcji ratunkowej uczestniczy 110 osób. Jest

sażerski, lecący z miejscowości Barranąuilla 
do Bogoty spadł ze znacznej wysokości w oko­
licach miejscowości La Tolda, rozbijając się 
doszczętnie. Pilot, dwóch członków załogi i pię 
ciu pasażerów zginęło na miejscu. Przybyła 
na miejsce wypadku brygada ratownicza zna­
lazła tylko szczątki spalonego samolotu i zwę 
glone do niepoznania zwłoki nieszczęśliwych 
ofiar wypadku. i

Podziemny rurociąg Suez—Kair
Londyn. 25. 3. PAT. „Daily Telegraph" donosi 
z Kairu, że rząd egipski postanowił przystąpić 
do budowy podziemnego rurociągu naftowego
m S L im v  Jha  K a i r u .

Z Ameryki do Europy w 24 godziny

Lawina zasypała 20 robotników
ona nadzwyczaj utrudniona z powodu burzy-
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KRAKÓW DO POŁUDNIA

Tajemnica odzyskania skradzionych futer 
z wielkiej kradzieży w Krakowie

Na wstępie dzisiejszej rozprawy przeciw Ja­
łowi Piskorowi i tow. omawiana jest sprawa 
(kradzionych futer z mieszkania Norberta 
Sberna w Krakowie.

Na tą okoliczność powołany został świadek 
Wiktor Hocheiser, białoskórnik. Świadek 
stwierdza, iż pewnego dnia dowiedział s-ię od 
dra Mendlera o kradzieży futer i srebra u p. 
Sterna. Ponieważ świadek otrzymał w tej spra 
wie pewne informacje, udał się wraz z dr Men 
dilerem do towarzystwa asekuracyjnego. — 
Świadek nie kwapił się wprawdzie do tej spra 
wy, gdyż miał skrupuły, czy nie jest to karal­
ne — ale adw. Mendler rozwiał jego obawy.

W  towarzystwie asekuracyjnym zapytano, 
He to ma kosztować, a wówczas oświadczył, 
że 500—600 złotych. Pieniądze te otrzymał.

Następnego dnia chodził za tą sprawą i na 
nl. Dietla spotkał pewnych ludzi, od których 
odkupił futra i  zawiózł je do mieszkania adw. 
Mendlera na ul. Jasnej. Gdy zjawił się w mie­
szkaniu zastał tutaj wywiadowcę Piskora. — 
Świadek był tym zaskoczony i w pierwszej 
chwili cofnął się nawet, gdyż nie chciał mieć 
do czynienia z policją i spodziewał się, że

sprawa będzie załatwiona bez 
udziału policji.

Świadek zostawił futra w kancelarii adw. 
Mendlera i odszedł.

Następnie Piskor wzywał go kilkakrotnie 
do Wydziału Śledczego, gdzie proponował mu, 
aby został konfidentem. Świadek odmówił je­
dnak kategorycznie i prosił Piskora aby go zo 
stawił w spokoju., a nawet

aby mu się nie kłaniał na ulicy.
Na całej tej transakcji, stwierdza świadek, 

nie zarobił ani grosza.
Obr. dr. Markowicz: Czy w towarzystwie

asekuracyjnym targi trwały długo? — Nie, 5— 
10 minut.

— Czy adw. Mendler pomagał przy tych tar­
gach? — Nic się nie odzywał.

— Czy z tych pieniędzy dostał Mendler choć 
grosza? — Nic z tego nie wziął i ja z tego nic 
nie miałem.

— A  dostał pan później 150 zł na wykupie­
nie srebra skradzionego u Sterna wraz z fu­
trami? — Dwa dni potem dostałem od Mendle­
ra 150 zł.

— A załatwił pan to? —  Nie załatwiłem, po­
nieważ towarzystwo zrezygnowało z tego. Mo­
głem odkupić to srebro, ale dowiedziałem się, 
Że

było ono ja t  przetopione.
Ponieważ towarzystwo musiało oddać całe 
sztuki, zrezygnowało z tego interesu.

Obr. dr. Rotweln: A kto panu ofiarował to 
srebro? — Nie wiem, a gdybym wiedział, to 
bym też nie powiedział.

— Więc wie pan, czy pan nie wie?
Przew.: To jest obojętne. Panie Mendler, 

niech się pan oświadczy w sprawie tych 150 
złotych.

Osk. Mendler: Ja tych 150 złotych Hocheise- 
rowl nie dałem. Niech pan sobie przypomni, 
jnoże kto Inny nanu je dał.
1 Świadek: Nie,'to pan mł je dał.

Przewodniczący poleca świadkowi Hocheise- 
row> zatrzymać się na sali na czas zeznań na- 
stęrw-go świadka, po czym przesłuchuje Elia­
sza fnstera, urzędnika towarzystwa asekuracyj­
nego. Sw-adek stwierdza, że dowedziawszy się 
o I Yadzteży u Sterna udał si(j na miejsce, gdzie 
spi protokół. Nazajutrz telefonował do 
świadka Mendler, który oświadczył, że ma 
kogoś, kto może przyczynić się do odzyskania 
Skradzionych rzeczy.

Po tej rozmowie zgłosił się w  towarzystwie

fcienuler, który oświadczył, że można odnaleźć 
futra, ale to musi kosztować 1.000 złoiych. 
Świadek porozumiał się z centralą we Lwowie, 
która wyraziła zgodę na takie załatwienie spra­
wy. Wobec tego wezwał do siebie Mendlera, 
który zjawił się z informatorem, Świadek o- 
świadczył Medlerowi, że

nie chce załatwiać sprawy bez 
wiedzy policji

a wówczas otrzymał od niego odpowiedź, że 
policja jest o tej sprawie poinformowana.

W  czasie rozmowy świadek wypłacił 500 lub 
700 złotych. Ponieważ nie mał zaufania do in­
formatora, chciał te pieniądze dać Medlerowi, 
który jednak wzbraniał się je przyjąć. W  koń­
cu Medler wziął od świadka pieniądze i wrę­
czył je informatorowi.

Tego dnia lub następnego telefonował Men- 
dler, że futra są odebrane. Równocześnie dzwo­
niono z policji, że futra są tam i  można je 
przyjść obejrzeć.

Wkrótce polem zgłosił się do świadka Men- 
dler i oświadczył, że można odzy skać srebro 
z tej kradzieży. Świadek wręczył mu wówczas 
300 ztotych.

—  Komu? Medlerowi czy informatorowi? —• 
Nie przypominam sobie.

Przewodniczący stwierdza, że w śledztwie 
świadek zeznał, że pieniądze te dał Mendler©* 
wi, a teraz uUzymuje, że raczej informatoro­
wi. ,

— Do kogo szedł pan po zwrot pieniędzy?
Do Mendlera.

— A co on panu powiedział? Że informator 
wziął i przepadło.

W  końcu świadek stwierdza, że towarzystwo 
asekuracyjne zaoszczędziło na tej sprawie 4000 
zł, gdyż futra były ubezpieczone na 5.000 zł,

Z kolei zeznaje świadek Eliasz Lessner, dy­
rektor towarzystwa asekuracyjnego, któiy 
stwierdza, że swego czasu wypłacił osk. Pisko- 
rowi 50 zł. Piskor mówił, że te pieniądza Idą 
dla „swoich ludzi*. j

Strzał przez okno
tajemnicza zbroania paś Krakowem

■ i

Do Krakowa nadeszła dziś rano wiadomość 
o zagadkowej zbrodni, jaka ubiegłej nocy do­
konana zostałą w miejscowości Filipowice, w 
powiecie brzeskim.

Wczoraj późnym wieczorem w Filipowicach 
został ciężko ranny 60-lemi Wojciech Gchła- 
pa, rolnik. Siedział on przy kolacji, gdy w tym 
momencie ktoś strzelił przez okno, raniąc O-

chłapę ciężko w brzuch.
W stanie ciężkim przewieziono rannego do 

szpitala. Pod zarzutem dokonania zbrodnicze­
go czynu aresztowano 2U-letniego Józefa Pich- 
nika, który miał strzelić do Ochłapy z flober- 
tu, a czynu miai dokoi\ić ua tle nieporozumień 
majątkowych. ? 1

Premier i wicepremier honoro­
wymi obywatelami m. Gorlic

Rada m. Gorlic na swym pierwszym posie­
dzeniu uchwaliła nadać honorowe obywatel­
stwa miasta Gorlic p, premierowi gen. Sławoj- 
Skladkowskiemu i wicepremierowi inż. Kwiat­
kowskiemu, wyrażając wdzięczność za stwo­
rzenie C. O. P. i włączenie do niego m. Gorlic.

Szef prokuratury apelacyjnej 
przybył do Krakowa

Wczoraj pizybył do Krakowa nowo miano­
wany po prokuratorze Kurowskim szef kra-

TEATRYI KINA
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 

Sobota, godz. 8 wlecz.: „Temperamenty** 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 

(bocheńska 7)
Sobotą, godz. 4.15 pop., godz. 9 wiecz.: „Cyp-

ke Fajer“
REPERTUAR k in o t e a t r ó w

ADRIA: „Powrót o świcie* (Danlelle Darrleuz) 
i „Przeklęty skarb*.

APOLLO: „Przygoda we mgle** (Fredrick 
March 1 In.).

ATLANTIC: „Subretka** (Ray Mllland, Olym- 
pe Bradna) I „Wytworny świat* .(Warner 
Bazter, Joan Bennet).

MUZEUM: „Król Królów**,
PROMIEŃ: „Patrol bohaterów* (Eroll Flynn)
LOPP: „Chicago* (Tyrone Power) i „Ptasznik 

z Tyrolu*.
SCALA: „W ielki Walc* jCLuIsa Rainer I Mttfaa 

Końus).
SZTUKA: „Niewiniątko* (Car o la Lombard, 

John Barrymore).
ŚWIT: „Biały murzyn* (Tamara Wiszniewska, 

Jur Pichelski, Ćwiklińska).
UCIECHA: „Trzy serca* (Barszczewska, Pan- 

cewiczowa, Żabczyński i  im).

kowskiej prokuratury apelacyjnej Steinman, 
Jak już donosiliśmy wiceprokurator sądu ape­
lacyjnego Wolski objął urzędowanie przed 
kilku dniami.

Protesty wyborcze w Tarnowie
Do głównej komisji wyborczej w Tarnowie 

wpłynęły protesty Zjednoczonego bloku chrze­
ścijańskiego przeciwko wyborom do Rady miej­
skiej w okręgach I, VIII i X.

Protesty przytaczają fakty, że w dniu w y­
borów przed lokalami do głosowania kurso­
wały samochody agitacyjne z głośnikami, roz­
dawano ulotki propagandowe oraz stosowano 
terror.

22-letnia dzieciobójczyni 
pt zed sądem

Przed sądem okręgowym w Tarnowie stanę­
ła dziewczyna wiejska 22-letnia Karolina Ku- 
balówna, oskarżona o dzieciobójstwo. ;

Krytycznej nocy Kubalówna wyszła po kry­
jomu z domu i powiła dziecku w pustej, opu­
szczonej stajni, poczem skręciła niemowlęciu 
główkę, a zwłoki porzuciła w śniegu. .

Po dokonaniu zbrodni wróciła do domu i spo­
kojnie położyła się spać.

Na rozprawie oskarżona z płaczem przyzna­
ła się do dzieciobójstwa, tłumacząc się brakiem 
środków na utrzymanie dziecka. /

Sąd skazał Kubalówne na rok wlezienia.

Fatalny skok
Nieszczęśliwemu wypadkowi Uległ 90-Ietnł 

robotnik Stanisław Karczał z Zatora, który f- 
dąc pieszo z Oświęcimia wzdłuż toru kolejo­
wego — usiłował wskoczyć na przejeżdżający 
w zwolnionym tempie popiąg towarowy. Gdy 
znalazł się już na stopniach ostatniego wago­
nu, stracił równowagę i spadł na lor. Dozna) 
złamania ręki i obrażeń. Po udzieleniu mu p<£ 
mocy odwieziono go do domu.
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NIEDZIELA NA BOISKACH
W  WARSZAWIE

Na boisku KPW.Orzeł o godz. 10.45 dorocz­
ny bieg na przełaj o puchar Forysia na dys. 
około 5 kim.

Na boisku Skry o 13.15 mecz piłkarski Po- 
lonia—Union Touring

O mistrzostwo Ligi Okręgowej walczą: Skra 
—PW ATT (boisko Skry godz. 15.30) Granat 
—Orkan (w  Skarżysku godz. 15.30) PZL— 
Starachowice (boisko PZL godz. 15.30) i CWS 
—Okęcie (boisko Domu Ludowego godz. 15.30) 
Poza tym odbędą się mecze piłkarskie o mis­
trzostwo klasy A. Ciekawie zapowiada się mecz 
rezerw Polonii i Warszawianki, który się od­
będzie na boisku Warszawienki o godz. 13. 
Obie drużyny wystąpią wzmocnione ligowymi 
graczami.

W  gmachu YMCA o 19-tej zakończenie fina­
łowych rozgrywek koszykówki męskiej o mis­
trzostwo Polski, O godz. 15 finały gier spor­
towych i pokazy gimnastyczne miejskich szkół 
i i  wietlic.

W  lokalu Skry o 19 zawody bokserskie o 
robotnicze mistrzostwo Warszawy.

W  lokalu Sokoła na Saskiej Kępie o godz. 17 
popisy gimnastyczne pań i panów.

W  lokalu Legii o 10 finałowy mecz bokser­
ski o mistrzostwo 1. okr. Wojsk. Klubów Sport, 
pomiędzy WKS Legia i WKS Modlin.

W  lokalu ZZ o 10-ej walne zebranie PZLA.
W  lokalu W TW  (Pierackiego 19) o godz. 

lOtej sejmik Polsk. Zw. Tow. Wioślarskich.
W  kasynie Podoficerskim (Al. Ujazd. 31) 

o godz. 10.30 walne zebranie Pd . Zw. Motocy­
klowego.

NA PROWINCJI
W  Krakowie pierwszy mecz o mistrzostwo 

Ligi pomiędzy Garbarnią i Ruchem oraz nad­
wiślański bieg naprzełaj na dyst. ok. 3000 m.

W  Katowicach mistrzostwa bokserskie Pols­
ki z udz. Krakowa Śląska i Łodzi.

W  Siemianowicach mistrzostwa Polski w pił 
ce rowerowej.

W  Poznaniu zawody lekkoatletyczne na za­
kończenie przed ołimppijskifip obozu.

W  Wilnie mistrzostwa bokserskie Polski z 
udziałem Warszawy, Wilna i Białegostoku.

We Lwowie mistrzostwa wiosenne Ligi Ok­
ręgowej.

W  Toruniu mistrzostwa bokserskie Polski z 
udziałem Poznania i Pomorza.

W  Równem mistrzostwa bokserskie Polski 
z  udziałem Lwowa, Wołynia i Lublina.

W  Gdyni mecz bokserski Bałtyk— War­
szawianka.

ZAGRANICĄ
W  Feldbergu międzynarodowe zawody nar­

ciarskie z udziałem Polaków
W  Juan. les Pines zakończenie międzynaro­

dowego turnieju tenisowego z udziałem Jławo- 
rowskiego.

W e Florencji mecz piłkarski Niemcy—Wło­
chy.

W  Flanicy międzynarodowe zawody nar­
ciarskie o mistrzostwo Jugosławii

Dzisiejsze imprezy sportowe
Dziś w sobotę ouoędą się następujące waż­

niejsze imprezy sportowe:
W  Warszawie w lokalu ZZ o godz. 17-ej wal­

ne zebranie Polskiego Zw. Lekkoatletycznego.
W  lokalu YMCA o godz. 19.15 finały koszy­

kówki męskiej o mistrzostwo Polski.
W  lokalu Warszawianki o godz. 18-tej mecz 

bokserski Warszawianka—Forvara.
W  Katowicach, Toruniu, Wilnie i Równie 

indywidualne mistrzostwa bokserskie w gru­
pach.

Doskonały piłkarz Slavii praskiej Bican, 
został aresztowany przez Gestapo. Bican był 
dawniej obywatelem austriackim, a od czasu, 
gdy wzmógł się w Wiedniu terror ze strony hit 
lerowców, przeniósł się do Pragi, gdzie przy­
jął obywatelstwo czeskie. Po wkroczeniu Niun 
ców do Czechosłowacji, Bican został zaaresz­
towany jako jeden z pierwszych.

Jak się dowiadujemy, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Niemcy aresztowali jesz 
cze innych wybitniejszych sportowców czes­
kich. Od kilku bowiem dni o niektórych nic 
nie wiadomo, możliwe, że część uciekła za gra 
nicę, a część została zamordowana w licznych

Drugie Igrzyska Sportowe Polaków z Za. 
granicy odbędą się w dniach 23 —  27 lipca 
w Krakowie. • Dokładny program igrzysk o- 
Dejmuje prawie wszystkie dziedziny sportu, a 
więc piłka nożna, lekkoatletyka, koiarstwo, 
boks, gry sportowe, pływanie.

Program ogólny zawodów przedstawia się 
następująco:

Dnia 20 lipca —  przyjazd do Krakowa. 
Dnia 21 i 22 lipca —  badanie lekarskie, tre 

ning i zwiedzanie zabytków Krakowa.
Dnia 23 lipca —  uroczystość otwarcia

Jak wyglada w Zakopanem 1
-----rai---------- E— i«i— i~— g y

Zakopane. 25. 3. (Tel.) Dziś o godz. 
9-ej rano w Zakopanem temperatura 
wynosiła — 9 sl. Pogodnie. Wysokość 
śniegu 23 era. Szreń.

Morskie Oko: temp. — 3 st. Pogod­
nie. Śnieg 163 cm. Szreń.

Kasprowy Wierch: temp. — 9 st. Po 
godnie. Śnieg 352 cm. Szreń.

Dolina Chochołowska: temp. — 7 st. 
Pogodnie. Śnieg 143 cm. Szreń.

Hala Gąsienicowa: temp. — 5 st. —
Pogodnie. Śnieg 140 cm. Szreń.

W  Felabergu międzynarodowe zawody nar­
ciarskie z udziałem Polaków.

W  Juan les Pines międzynarodowy turniej 
tenisowy z udziałem Baworowskiego.

potyczKach jakie miały miejsce przy obejmo
waniu Czechosłowacji. Nieznany jest też los 
Ludla, czołowego piłkarza Pragi, który miał 
otrzymać kontrakt w jednym z klubów rumuń 
skich.

Znany tenisista czeski, Hecht, będący Ży­
dem przebywa od kilku miesięcy w Anglii, — 
Bezpośrednio przed ostatnimi wydarzeniami 
politycznymi, Hecht zawiadomił związek cze­
ski, że w każdej chwili stawi się do dyspbżySji 
związku. Obecnie jednak na skutek ataków pra­
sy niemieckiej tenisista ten postanowił pozo­
stać w Anglii.

igrzysk i pierwsze rozgrywki.
Dnia 24, 25 i 26 lipca —  zawody we wszy­

stkich dziedzinach sportu.
Dnia 27 lipca —  zakończenie zawodów i 

zamknięcie Igrzysk.
Dnia 28 lipca —  wyjazd zespołów na w y­

cieczki po Polsce.
Dnia 29 lipca i 1 sierpnia —  spotkania, 

sportowe w różnych miastach Polski.
Dnia 2 sierpnia —  powrót do Krakowa,
W  dniach 4 —  5 sierpnia zawody w lekko­

atletyce, grach sportowych i pływaniu mię­
dzy reprezentacją Polonii zagranicznej wyło 
nionej w czasie Igrzysk a reprezentacją Poi 
ski.

W  dniach 5 —  6 sierpnia —  udział uczest
ników Igrzysk w trzecim zlocie młodzieży poi 
skiej z zagranicy i w uroczystościach 25-le- 
cia wymarszu z Oleandrów pierwszej kompa 
nii kadrowej.

Dnia 7 sierpnia —  dalsze zwiedzanie Kra­
kowa i wyjazd.

Reprezentacja piłkarska Polaków z  zagra 
nicy rozegra w  da. 5 sierpnia mecz z  repre­
zentacją Polski w Katowicach, w dniu za j 
5 1 6  sierpnia odbędzie się w Krakowie mecz 
lekkoatletyczny Polska —  Emigracja.

Termin zgłoszeń do Igrzysk upływa 30 
czerwca br. W  pływaniu, lekkoatletyce i ko­
larstwie wyznaczone zostały minimai. Spo­
dziewany jest udział drużyn z  kilkunastu 
państw.

Kraków sportowy czyri już odpowiednia 
przygotowania do tej wielkiej imprezy.

NARCIARSTWO UPRAWIAJĄ W POLSCE 
SETKI TYSIĘCY LUJZI

Wiceminister Komunikacji, p. inż. Aleksan 
der Bobkowski wygłosił we wtorek przemó­
wienie radiowe, omawiając z perspektywy 5 
tygodni znaczenie sportowe FIS-u. P. Minis­
ter podkreślił na wstępie sukces propagando­
wy Polski, uznany przez świat, a następnie 
przedstawił pokrótce dzido organizacyjne i 
cenne prace inwestycyjne. E fekt sportowy 
uznał prelegent za dodatni, pomimo pozornie 
niezadawalających wyników. Szczególnie war 
tościowe jest zdaniem min. Bobkowskiego 
4-te miejsce Andrzeja Marusarza w kombi­
nacji, 5-te Stanisława Marusarza w trudnej 
konkurencji konkursu skoków, wspaniała for 
ma młodego Kuli i niespodzianka, jaką spra 
wił Zubek w ciężkim biegu na 50 tan. zajmu 
jąc 11 miejsce przed prawie wszystkimi za 
wodnikami Europy Środkowej.

Fakt obsadzenia pierwszych miejsc przez 
cudzoziemców jest wynikiem braku odpowied 
niego pod względem fizycznym materiału w 
Polsce. Samo szkolenie zawodników i przygo 
towanie drużyny FIS kosztowało w rb. 96.0b0 
zł. Dalsze postępy uzyska się przez rozszerzę 
nie podstaw, z których czerpie się elitę za 
wodników przez doskonalsze metody zaprawy 
częstsze spotkania z zagranicą, dobrych tre 
nerów i tp.

Narciarstwo w  Polsce jest dziś sportem u- 
prawianym czynnie przez setki tysięcy ludzi.

Organizowane przez Polski Związek Nar­
ciarski dla propagandy narciarstwa i sportów 
zimowych zawody FIS — 1939 są tylko po­
tężnym bodźcem do masowego rozwoju nar 
ciarstwa W Polsce.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwnlcL — R  i aktor: Dr. Mojżesz Aanfer. 
Nowa Drukarnia Dzienniaowa, Kraków, Orzeszkowej 7. —  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.

X JAKICH SPORTOWCÓW ARESZTOWAŁO
GESTAPO?

II. OLIMPIADA SPORTOWA POLAKÓW
Z ZAGRANICY


